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Dnia 4. Pazdziernika. 
Lif Almed do Belmuřa w ktorym mu 
 dónofi że go dłużej ani kochać, anż ` 
widywać powinna, č przyczyny że był 

Klwirze obiecatij. 
z Angielfkiego. 

JAymnieyfzey hie mami myśli kies 
dykofwiek do ciebie na potym 
pifać, ani ci przypóńinieć Że Almeda 
ieft na świecie, malo wzrufzona żalem 
twoim, piszę do ciebie oznaymuiąc ci, 
że wfzyftkie wypytywania twoie, abyś 
odkryl mieyfce ucieczki moiey, fą wca- 
le nadaremne. iłu Da więs 
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tni Lift, kcory odemnie odbierzesz, 
będzie on ffużył do pociefzenia cie- 
bie, ieżeli przynaymniey opifanie, kto- 
re ci mam uczynić fpokoynego ftanu 
w ktorym Żyię, może fłużyć do wnie* 
fienia (pokoyności w ferce twoie. 

W tym fimym punkcię, w ktorym 
fię zuft twoich dowiedziałam, że fzczę- 
ście moie zawifło na odmowieniu El» 
wirze ręki twoiey, wfzyftkie pod: 
chlebne nadzieie moie widziałam zni- 
knione. Będąc pewna żem bardzo 
wiele okazyi miala do pożnania cie= 
bie, abym nie była miala zpofłtrzedz 
olobliwych zafzczytow twoich, nieo- 
mięfzkalam chwycić fię powinności mo. 
iey, y z potrzeby przyczynę fobie zro- 
bić. Nie łatwo znaleść ofoby udaro» 
wane tak wfpaniałemi fentymentami 
y przymiotami, iak te ktore fię w tobie 
znayduią, więc bardzo fłufzna myśl 
moia byla, żeby cię Elwira nigdy mnie 
nie uftąpila, iakiegoż nie potrzeba 
mieć dowcipu, aby pogromić milofne 
żądze, y aby znaleść fzczęśliwość fwo* 
ię w przyfpafabianiu rofkofzy odciąga- 

iąc 
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iąc nas famych od tych, ktorych kom 
chamy! a nie miałam przyczyny tak 
fię dorozumiewać heroicznych fenty. 
mentow tey, ktora ci była obiecana, 
Jey przewyżfzaiące wdzięki powinny 
ią byly ciefzyć miłą nadzieią,że fobie 
ferce twoie podbiie, gdy poważanią 
iey ciebie nie pozwalały mu żebyś nim 
rządził ku fzczęsciu ofoby, ktora we= 
dług uwag pofpolitych wieku niego” 
dną ciebie była, 

Ach! na coż fię zdało, że mi cię 
fzczęście fpotkać dało? czyż fię to 
tylko dla tego ftalo, abym przykrości 
doświadczala, żem wyprowadzona bys 
la z glupiego leniftwa, ktorem dla 
świata miała! czyżem iaśSnieiącą W os 
ezach moich 'y przenikaiącą światłość 
fzczęścia nie widziała, tylko abym 
czuynieyfzą zoftala nędzy moiey? 

Zebyś fię był urodził w niżfzym fta» 
nie, á gdybym ia zoftawała w dyftyn* 
gwowanym ftopniu, byłbyś byl moim 
bez naymnieyfzey fprzeczki. O. nale= 
Żytosć moię zkim innym ; y w tym 
pla byla bym była więcey y 
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nawet daleko więcey znaydywała ros 
fkofży w nadgrodzeniu Cnoty twoiey; 
niżbym ci była teraz uczyniia dzies 
ląc z tobą fortunę twoię, Ale na coż 
ja ofkarżam Nieba ? bezwątpienia ftan 
w ktorym mię ftworzyły, daleko mi 
ieft przyftoynieyfzy, od nas dependuie 
uczynić przypadki życią ludzkiego do. 
bremi albo zlemi,myśli nafze y ułoże* 
nie rozumu, tym mię czynią czym fae 
Spofob ktorym ie przyimuiemy, formę 
ktorą w fercach nafzych biorą, oświe” 
cenie ktorę w nim odbieraią, wfzyftko 
to ich natura fprawuie. Strzeżmy fig 

iee odmieniąć rozumne ułożenie 
rzęczy,raczey fi fiş poddaymy rozkazom 
Opatrzności. 

Wfzakże według woli oftatniey 
Qycą twego, oddałeś rękę Elwirze, 
oddayże iey także ferce, nic nie mafz 
fprawiedliwf. zego,wyznaję to fzczerze; 
tylko bym mogla i iey fzczęścia zazdto: 
Ścić; á do iey delikatnego ferca nales 
žy aby nie cierpiala wfpatkochanki. 
Nie bądźmy pot cnotliwęmi : Boday: 
by ten WPaWIAty umyfł, ktory cię poz 

budził 
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budził do pokazania pietwfzych znas. 
kow pofłufzeńftwą, zachęcił do fpel- 
nienia wfzyftkich powinności cnoty 
naywybornieyszey. Profzę cię niech ci 
nie będę przefzkodą; uważay,że to ia 
ieftem przyczyną wfzyftkich blędow 
ktore popelnisz przeciwko Elwirze, y 
gdy la unikam wfzęlkiey fpołęczności 
z tobą, abym niewinność moię zacho* 
wala, czybyś chciał wfzyftkie ufilowas 
nia moje nądaremnemi ucżynić,a mnie 
winną. Jeft to nieiakąś folga w zgry* 
zotach, ktore ponofiemy, gdy fobie 
famemu można powiędzieć,że fprawio- 
ne byly od rzęczy, ktora ich godna y 
tych przykrości warta; możesz y mnie 
fprawiedlivie takową rofkgsz wymo= 
wić przedemną famą,za fklonność kto» 
ram ku tobie powzięła; 4 przez tę 
prawdziwe cnoty, ktore mię od ciębie 
odetwą, iefzcze fię pieknięyszym w o» 
czach moich ftaniesz : Tak ieft, przez 
ten nowy zafzczyt wzbudzisz w fercu 
moim dobre rozumienie o moim rozz 
fądku, ktory tak dobrze fądzii o Pocze 
giwości twoiey Szczęście twoię 
moie 
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moie fprawi. Nie mowię ci, że cię za= 
pomnę,to ieft rzecz niepodobna. Pa» 
chniące drzewa powinny zapomnieć 
wydawać 'kadzidel (woich,y ptaki śpie- 
wać, porządek y iasność iuż więcey w 
naturze iaśnieć nie powinny, mufiała” ` 
bym fię ftać nieczuyną dofkonałości, 
aby kiedy twoy mily obraz z ferca 


-. mego byl wymazany, albo żebym fig 


fposobną ftala do przyięcia inney ia* 
kiey impreflyi. Serce,ktore (obie na o- 
branie twoie zafłużyć mogło, nie zftą: 
pido inney paffyi. Tak ielt, milość 
ktoras we mnie wzniecił,uczuwa wiel=- 
„kość wybornego dowcipu twego, pos 
winna trwać tak dlugo iak cnota twor 
ia. Jeżeli fię umykam od świata, to 
nie dla tegoabym cię uniknęła, ale 
Żebym fi z tobą zabawiala z więkfzą 
wolnością, Nigdy człowiek nie ieft 
oddalony od tega eo kocha; piękno» 
ści natury przypominają ciebie rozu” 
mowi memu, od tego czafu, iakeś mi 
dal poznać wfzyftkie ich rożne wdzię* 
ki, Naucz mię iak ia mam flodzić pu* 
ftynią 
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ftynig'móię y wynieść moy umy do rzeczy, 
ktoreby były nad przypadki lofu. Mufi bez 
wątpienia umyif miłości, ktory mam -dla ciebie, 
nie iakimfi f(pofobem pochodzić od Boga, ponie- 
waż mię naturalnie powodzi do zważania nay* 
wyżfzey wyborności y że ferce moie podnofi do 
' piękności Początku. Uwolniona od tych nadziei 
boiażni, ktore wywyż(zaią albo uniżaią koleią 
umyfł we wfzyftkich Interefiach ludzkich, pra= 
cuię z wolnością około tego co fig rycze przy» 
fzłego życia, y myśli moię podnofzą fig nad cias 
śną Sfere ziemikich rzeczy, lecz aż do przyfzłe= 
go Świata; iuż łancuchy ktore mię przywięzy» 
wały do tego przemiiaiącego fię, fą zerwane, y 

dufza moia w {wym więzienia zważa z świętą nies 
cierpliwością delicye Nieśmiertelności. SNS 
Tam wfzyftkie dyftynkcye ludzkie w nic fię 
żamienią, złoto nieużyteczne nie bedzie używane. 
do naprawiania ich. Może na mnie oloby roze 
wiozłe -y lubieźne ze wzgardą potrzyć będą y 
rozumieć że wiara y cela fg miżerną ucieczką i. 
jednakowoż jiao rym tak fądzić nie będę, poki 
mię nie odłączą od wfpaniałey Monimiy ; czuy« 
ność iey delikatna y czyfta dla paffyi ludzkich 
ułagadza moy fmutek y roźlewa w mym fercu uciee 
chę. Jeft to zaszczyt u niey, gdy kto cierpi, 
częfto raczy ź ftępować z wyfokiego ftopnia wiel- 
kości (woiey y uniżać fig do miłego urzędu fzczee 
rey przylaciołki, zapomina wszy kiego Dobra 
fwego ktore pofiada, poki iey cnota zafmucona 
wzywaiąc iey ratunku nie przypomni że ią mo= 
że w(pomodz. Godności iey nie kontentuią ią 
tylko wren czas, gdy iey pozwalaią dobtze czy» 
nić, wten czas one używa bez baczności :fwego 
prawa; czuie ona że dobie przez nie Spokoyno= 
ści y ukontentowania pxzyfpofebić nie może, eA 
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że nędza pełna pofzanowania dla tych wynioe 
fiych imion nie umyka fię'w ich przytomności, 
Opatrzność Bofka tak rzeczy ułożyła, że fig 
nie iakie podobienftwo w lofie nafzym znayduie, 
y to podobieaftwo. pomaga mi znofić z więkfzą 
cierpliwością moy ffan, jey przykład ieft więc 
wiaśnieyfzym do nauczenia mię pobożności y pode 
dania fig, y wzmacnia cnotę moią czyliiąc ig 
naymilizym widowifkiem ; mowy iey y Zdania 
zarowno giantowne y zwawe potwierdzaią przede 
figwziecia moje; czafem lącząc żałości moie z 
fwoiemi, wyfpiewuie w świętym Hymnie nędze 
naize y przyrłumia tym (pofobem miole; przez 
wdzięk Wierszow y Mużyki, w tych fig ona pos 
ważnych momentach przenófi w Niebiofa y daie 
mi przykład Pieni; ktore tam Anieli ipiewaią. 
Tak my więc ofzukuiemy nalz nieukontentowa= 
nia y wftrzymuiemy naize porźkości.  Honoty, 
Bogaćtwa y Piękności, zawftydzone widząc fię 
wzgardzonemi zofłaią w głębokim milczeniu, gdy 
Nabożeńftwo na weyrzeliie chwalebnego Tryum= 


fu (wego, biie, fkrzydłami na znak wdzięczno» 


ści y radości, Ą RCD 
Spozdziew am fig, że będziefz kontent z tego, 
Żem ci doriiofia że ia nieszczęśliwą nie ieftem, 


y dla oitatniego upewńhienia oznaymuig ci że 


nigdy nieszczęśliwą nie będę, boś ty fzczęśli* 


"wym. Uczyniłes mię nie fpolobną do czuciś 


przykrości y nie mam ićy też dia ciebie, Kłae 
niam, 


